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RODZAJE I  PRZYCZYNY BŁĘDÓW W PRACACH KONTROLNYCH 

Z NAUKI 0 JĘZYKU ORAZ SPOSOBY ICH OCENIANIA

P r a c a  k o n tr o ln a  z nauki o ję z y k u  o r i e n t u j e  w ykładają ­

cy ch , czy s łu c h a c z  p r z y s w o i ł  s o h ie  odpowiednie wiadomości 

i  zd ob ył u m ie ję tn o ść  a n a l iz y  i  ro zp a try w a n ia  t e k s t u  z punk­

tu w id zen ia  f o n e t y k i ,  m o r f o l o g i i ,  s k ła d n i  i t p ,

N a j l e p i e j  i  n a j t r w a l e j  można S o b ie  p rzy sw o ić  t e  wiado­
m ości poprzez c i ą g ł y  k o n ta k t  z tek stem  ja k o  m ateriałem  ćwi­

czeniowym. J e s t  r z e c z ą  pożądaną, aby s łu c h a c z e  w t r a k c i e  

z a ję ć  w s e s j i  naocznej czy  p ra cy  sam o d zie ln ej w domu p r z e ­
prow adzali ć w ic z e n ia ,  s z c z e g ó ln ie  z zak resu  s k ł a d n i ,  na 

te k s ta c h  różnych autorów , ze względu na b a r d z ie j  różnorod­

ną budowę zdań.

Gzy i  ja k  s łu c h a c z  p r a c u je  s a m o d z ie ln ie ,  łatw o j e s t  po­

znać na p od staw ie  p ra cy  k o n t r o l n e j .  P r a c u ją c y  m ało, p i s z e  

lub po p r o s tu  p r z e p is u je  o b ja ś n ie n ia  d o ty czą ce  Z ja w isk  j ę z y ­

kowych z posiad an ych  podręczn ików , n a to m ia st n ie w ie le  m i e j s ­

ca pośw ięca  na podanie  przykładów ty c h  z ja w is k  i  ic h  ę p is  

oparty na w łasnych s p o s tr z e ż e n ia c h .

U s łu c h a cz y  mniej zaawansowanych w p r z e d m io c ie ,  występu­

j e  c z ę s to  n iezro zu m ien ie  tematu ć w ic z e n ia ,  c h o c ia ż  staramy 

s i ę  dawać sform ułow ania p r o s t e  І  z r o z u m ia łe .

S łu ch acz  ma n p . n a p isa ć  10 wyrazów, w k tó r y c h  i l o ś ć  l i t e r  

j e s t  w iększa  od i l o ś c i  g ł o s e k  i  p o d k r e ś l i ć  g r u p y  

l i t e r o w e  o z n a c z a j ą c e  p o j e d y n ­

c z e  g ł o s k i .  Ćw iczen ie  p r o s t e .  D la  p rzyk ład u  poda­

j ę  wyraz: k i e s zed (prawidłowo p o d k r e ś lo n y ) .  Chodzi tu  o wy­

k a za n ie  r ó ż n ic  pomiędzy znakiem a dźwiękiem , a d o k ła d n ie j ,  

o pewne kom binacje k i lk u  znaków d la  w yrażenia pojedyn czego  

dźwięku* C z ę s to  zd arza  s i ę ,  że  s łu c h a c z e  p o d k r e ś la ją  w te n  

sposób: k i e s z e ń .  B łąd t a k i  wypływa z n ie zro z u m ie n ia  tematu
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ćwiczenia oraz niezdawania sobie sprawy z tych pros'tych 
uogólnieri z dziedziny pisowni polskiej. Ćwiczenie wykonane 
jest bez uwagi i mechanicznie. Recenzja, w tym wypadku,) od­
wołuje się do tematu ćwiczenia, do jego szczegółowej i do­
kładnej interpretacji, nie jest zaś konieczne podanie w niej 
właściwej postaci przykładów.

Innym błędem występującym często w pracach kontrolnych 
naszych słuchaczy było niewłaściwe interpretowanie tematu 
ćwiczenia poświęconego sposobom oznaczania miękkości w języ­
ku polskim. Szczególne trudności nasuwało wykonanie następu­
jącego zadania:

"W dowolnym tekście wyszukać, a następnie wypisać 10 wy­
razów, w których miękkość spółgłoski nie jest oznaczona".*

Przy temacie dodane było objaśnienie., Powinno ono dokład­
nie naprowadzić słuchaczy na właściwe rozwiązanie: "Zacho­
dzi to przed wymawianą samogłoską i".

Jak wytłumaczyć sobie fakt, że słuchacze mylnie interpre­
tując temat pisali takie przykłady, jak np. aria, orgia 
itp. Przypuszczalnie zaszedł tu fakt pomieszania pojęcia 
miękkości nie oznaczonej w piśmie, ale występującej w wymo­
wie (jak postulował temat) z pojęciem spógłoski nie mięk­
kiej ale częściowo zmiękczonej przez "j", ściślej: termin 
"nie oznaczonej" utożsamiono z pojęciem "nie występującej". 
Nie pomogło tu dodatkowe objaśnienie, nie pomogło podanie 
w temacie wzorów.

Poprawiając tego rodzaju błędy należy wykazać różnicę 
pomiędzy głoską zmiękczoną przez "j", a głoską miękką w po­
zycji przed wymawianą samogłoską "i".: Zestawić wyrazy: orgia, 
siła - napisać je fonetycznie i objaśnić głoski występujące 
w obydwu wyrazach.

Niektóre ćwiczenia z zakresu fonetyki posiadają błędy,, 
dające się wytłumaczyć tylko brakiem wiadomości. Nad tymi 
nie zatrzymuję się dłużej. W odniesieniu do zjawiska upodob­
niać, fonetyki międzywyrazowej oraz zachowania się samogło­
sek, u podstaw błędów leży zawsze nieznajomość głosek i 
ich klasyfikacji. Podaję poniżej przykłady błędów,, będących 
w niektórych wypadkach dowodem absolutnej niewiedzy w tym 
zakresie.
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Temart ćw ic ze n ia :  z dowolnego te k s t u  wynotować po 5 wyra­
zów za w ie ra ją c y ch :

a) w steczn e u d źw ię c z n ie n ie ,

b) w steczne u b e z d źw ię cz n ie n ie ,
c )  upodobnienie postępowe pod względem d ź w ię c z n o ś c i .  

S łu c h a c z e  p i s z ą  ta k :  braó (co  j e s t  oczyw istym  nonsensem, 
gdyż zarówno g ł o s k a  "b "  ja k  i  g ło s k a  " r "  s ą  dźw ięczne, n ie  

zachodzi tu zatem żadne z wymienionych w tem a cie  zadania  

upodobnień, lub  p o d a ją c  w łaściw y p r z y k ła d  zn aczą s t r z a ł k ę  
w kierunku przeciwnym , n iż  to  j e s t  p r z y j ę t e :  t f â § ,

Z zakresu  s k ła d n i  wynotowaó można t a k i e  b łę d y ,  k tó r e  świad­

czą  o n ie u m ie ję tn o ś c i  przeprow adzania pewnych lo g ic z n y c h  kom­

b i n a c j i ,  c z y l i  n a jw a ż n ie jsze g o  p o s t u l a t u  d y s c y p lin y  t a k i e j ,  

ja k ą  j e s t  s k ł a d n ia .  Typowym błędem, zdarzającym  s i ę  nawet 

n a jb a r d z ie j  zaawansowanym w wiadom ościach z te g o  za k te su  
słuchaczom , b y ła  n ie u m ie ję tn o ś ć  zamiany zdania podrzędnego 

na odpowiedni c z ło n  w zd aniu  nadrzędnym. Ćw iczen ie  t o ,  moim 

zdaniem, było bardzo p o ży te czn e  i  mogło zarówno p o sz e rz y ć  

za k res  w iadom ości, ja k  i  dopomóc p r a k ty c z n ie  w zd ob yciu  

u m ie ję tn o ś c i  w łaściw ego budowania zdań, co j e s t  p r z e c ie ż  

przydatn e d la  s łu c h a c z y  s tu d iu ją c y c h  z a o c zn ie  w całym s z e r e ­
gu innych przedm iotów, bo dopomaga w jasnym i  prostym  formu­

łowaniu m y ś l i .
C z ę s to  jednak przy  wykonywaniu tego  ć w ic z e n ia  zmieniano 

po p r o s tu  ty lk o  szy k  zd a n ia  lub k i l k a  wyrazów. P o d a ję  n i ż e j  

p r zy k ła d  zd an ia  z ło ż o n e g o , je g o  a n a l iz y  w ła śc iw e j i  b łę d n e j .

Z d a n ie : "K to  tu  w sze d ł, m ia ł swobodę ruchu" sk ła d a  s i ę  

ze zd an ia  nadrzędnego:, "m ia ł  swobodę ruchu" i  zd a n ia  p o c r z ę d - 

neco-podmiotcwecc? "Kto tu  wszedł".Po zamianie afcnia podrzędnego- 
podmiotowego na podmiot w zdaniu nadrzędnym, powinno ono wy­
g ląd a ć  ta k :  "Wchodzący tu m ia ł  swobodę ru c h u " . S łu ch acze  zad 

c z ę s to  p rzep ro w a d zali tę  zamianę w sposób z u p e łn ie  b łę d n y , 

n p . :  Ten, k to  w sz e d ł,  m ia ł swobddę ru ch u . Ten m ia ł swobodę

ruchu, k to  tu  w szedł i t p .

Popraw ialiśm y tego r o d z a ju  b łęd y  w te n  sp o só b , że  na po­

dobnym p r z y k ła d z ie  przeprow adzaliśm y właściwe zam ianę, k ł a ­

dąc n a c is k  i  p o d k r e ś la ją c  skasow anie o r z e c z e n ia  p rze z  zamia-
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nę formy osobowej czasow nika na rzeczow n ik  lub  im iesłów 

przym iotnikow y.

Duże tr u d n o ś c i  m i e l i  s łu c h a c z e  z odróżnieniem  zdań pod­

rzędnych sp o sob u , s t o p n ia  oraz s k u tk u . P rz y  r e c e n z j i  m usie­

liśm y wychodzió od odpowiednich o k o lic z n ik ó w . "Wykazywałiśny 

r ó ż n ic e  pomiędzy n im i,  a potem odwoływaliśmy s i ę  do podob­

nych zdań z ło ż o n y c h . B łęd y  te g o  r o d z a ju  w yn ikały  z ,  o cz y ­

w is t e j  d la  n a s ,  a l e  mało uchwytnej d la  św ieżących  k ró tko  

s łu c h a c z y ,  r ó ż n ic y  pomiędzy tymi typami zd ań . Czasem decydo­

wało tu  ty lk o  m ie js c e  p r z e c in k a .

J e s z c z e  b a r d z ie j  generalnym błędem w n aszych  pracach kon­

tr o ln y c h  było  s ł a b e  rozpoznawanie zdań p y ta jn y c h -z a le ż n y c h .  

S łu c h a c z e  w w ie lu  wypadkach n ie  wykonywali te g o  ś w ie ż e n ia ,  

ponieważ w żadnym z p osiad an ych  podręczników  n i e  m o gli zn a- 

l e ź ś  d o s ta te c z n e g o  o b ja ś n i e n i a ,  a n o t a t k i  n ie  dawały rów­
n ie ż  w yczerpujących wskazówek...

Stosunkowo n a j ł a t w i e j  p r z y s w a ja ją  s o b ie  s łu c h a c z e  naukę

0 s ło w o tw ó rstw ie . M y ś lę ,  że  d z i e j e  s i ę  ta k  d l a t e g o ,  i ż  s ł o -  

wotwórstwo j e s t  d z ie d z in ą  z ja w is k  językow ych n a jb a r d z ie j  ży­

wotną i  odbywające s i ę  w j e j  z a k r e s ie  a k tu a ln e  p r o c e sy  r o z ­

wojowe są n a jb a r d z ie j  związane z rozwojem ż y c ia  sp o łe c ze ń ­

stw a. T u t a j , o i l e  z d a r z a ły  s i ę  b łę d y ,  było  to  p o m ija n ie  

pewnej c h r o n o lo g i i  rozw oju wyrazu i  wyprowadzanie je g o  zna­
cz e n ia  n ie  w k o l e j n o ś c i  n a r a s ta n ia  a f ik s ó w , l e c z  bezp ośred ­

nio  od r d z e n ia .  Np. wyraz "p o d rę c z n ik "  wyprowadzano od "rę k a "  

z pom inięciem  t a k i e j  k o l e j n o ś c i :  p o d r ę c z n ik ,  p o d ręczn y , pod 

r ę k ą , r ę k a .

W p racach  k o n tr o ln y c h  z zakresu  f l e k s j i  c z ę s t o  p opełn ian o 

błąd k l a s y f i k u j ą c  rzeczow n ik  zmiennotematowy ja k o  niezm ien» 

notematewy. M ia ło  to  miejsce wówczas, gdy w tem acie  rzeczow ­

nika z a c h o d z i ła  wymiana sp ó łg ło sk i tw ardej na m iękką, a m ięk - 

kośś s p ó ł g ł o s k i  tematowej oznaczona b y ła  znakiem " i " .  S tąd  
też n ie  u m ie li  s łu c h a c z e  w ła ś c iw ie  p o d z i e l i ś  wyrazu na temat

1 końcówkę, gdyż n ie  p o t r a f i l i  u m ie jscó w iś  wymienionego 

znaku m ię k k o ś c i .  Brak te n  w ią ż e ^ s ię  ś c i ś l e  z fo n e ty k ą ,  do­

k ł a d n i e j ,  ze  sposobami o zn a cza n ia  m ię k k o ś c i ,  o k tó r y c h  mówi­

łam w y ż e j .  P r z y  poprawie tego  r o d za ju  błędu  n a le ż a ło  k o n ie c z ­



n ie  podać w łaściw y p rzyk ład »  p o d z ia łu  na tem at i  końcówkę» 
p r z y to c z y ć  t e  p r z y p a d k i ,  w k tó r y c h  występowanie s p ó ł g ł o s k i  

m ię k k ie j  j e s t  k o n ie c z n e .

Innym brakiem z tego samego zakresu  było  n ie d o s ta te c z n e  

zrozum ienie tem atu . B rzm iał on n a s tę p u ją c o :  podać k i l k a  p rzy­
kładów bezkońcówkowych form rze cz o w n ik a . S łu c h a c z e  daw ali 

po p r o s tu  p rzy k ła d y  wyrazów o b cy ch , np. liceum  lub nazwisk 

o b cych  n ie  o d m ien ia jących  s i ę  w ję z y k u  p o ls k im , W myśl t e ­
matu powinny tu  być podane t a k i e  p r z y k ła d y : k o ś ć ,  dom, r ą k ,  

s z a f  i t p .  S tw ie r d z i l iś m y  po sk o n tro lo w an iu  tego ć w ic z e n ia ,  

że n a le ż a ło  tu  dodać uwagę: ch o d zi o formy obejm ujące sam 

tem at, bez końców ki.
Dość znaczna i l o ś ć  błędów z zakresu  f l e k s j i  wywołana by­

ł a  brakiem w iadom ości, ponieważ s łu c h a c z e  n a s i ,  s z c z e g ó ln i e  

na roku pierwszym , n i e  p o t t a f i ą  j e s z c z e  s a m o d z ie ln ie  k o r z y s ­

ta ć  z p o d rę c zn ik a  czy k s i ą ż k i ,  a nauka f l e k s j i  przerzucona 

b y ła  w w ię k s z o ś c i  zagadnień na p racę  sa m o d zie ln ą .

A n a l iz a  błędów, k t ó r e j  dokonałam, n ie  o b e jm u je , rz e c z  

p r o s t a ,  w s z y s tk ic h ,  j a k i e  m ia ły  m ie js c e  w p ra ca ch  k o n tr o l ­

nych. Czasem są  one bardzo z a s k a k u ją c e .  Wymieniłam n a jc z ę ś ­

c i e j  spotykane i  t a k i e ,  k tó r e  dopomogły nam w znacznym s t o p ­

n iu  opanować l e p i e j  sposoby form ułowania tematów prac kon­

tr o ln y c h ,  a tym samym naprowadzać s łu c h a c z y  na i s t o t ę  z ja w is ­

k a , na k on kretn ą  i  p e łn ą  je g o  a n a l i z ę .

Odrębnym i  bardzo ważńym zagadnieniem  j e s t  sposób i  dokład ­

ność r e c e n z j i .  W s z c z e g ó ła c h  jed n ak  sw oich w iąże s i ę  on z 

tym, co wyżej p o w ied zia ła m , gdyż uw zględnia a k tu a ln e  p o t r z e ­

by pracy  k o n tr o ln e j  i  dopomaga w te n  sposób w znacznym s t o p ­

niu  do dokładnego p r z y s w o je n ia  wiadomości z zakresu  ję z y k a ,
W tym k i lk u le t n im  o k r e s i e  poświęconym za ję c io m  ko rek to rsk im  

uświadom iliśm y s o b ie  w p e ł n i  s p e c y f ik ę  p r z y s w a ja n ia  wiedzy 

poprzez tę  formę p r a c y ,  t z n .  p rze z  p ra ce  k o n tr o ln e  i  zdo­

byliśm y s z e r e g  dośw iadczeń w t e j  d z i e d z i n i e ,  k tó r e  p ozw ala ją  
nam naszą p ra cę  s t a l e  u le p s z a ć .
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